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POKÓJ ZWYGIĘŻYK! 


W Paryżu osiągnięto pełne porozumienie. — 
Konferencja pokojowa odbędzie się 29 lipca 


Donosiliśmy o nowym sporze, który po- 
wstał w Paryżu na radzie czterech mini- 
strów spraw zagranicznych w dwóch spra- 
wach: 

1) Czy Chiny mają być jednym z mo. 
carstw, zapraszających na konferencję po- 
kojową, według życzeń ministrów Byrnesa 
i Bevina. 

Projektowi temu przeciwstawił się min. 
Mołotow, szeroko motywując swoje stano- 
wisko, I druga sprawa: 

2) Czy do zaproszeń, rozsyłanych 21 pań. 
stwom na konferencję pokojową. ma być 
dołączony regulamin (procedura) obrad? 

Żądał tego min. Mołotow, podczas gdy 
ministrowie Byrnes 1 Bevim twierdzili, że 
nie trzeba przygotować regulaminu kon- 
ferencji, ponieważ należy to do jej kom- 
peteneji. 

Jak już podkreśliliśmy w swoim ko- 
mentarzu sprawy te, pozornie błahe mają 
jednak pierwszorzędne znaczenie, 

Spór trwał dwie doby (pięć posiedzeń po 


Ogromne skarby 
ukrywali hitlerowcy w górech 

Francuska policja wojskowa wykryła w 
górach tyrolskich kryjówkę. w której hi- 
tlerowcy przechowywali przeszło 200 kg 
złota 1 biżuterii. 

Skarb ten został ukryty w zagłębieniu 
skalnym na wysokości przeszło 6 tysięcy 
stóp nad poziomem morza. 

Według przypuszczeń, ukryte złoto 1 ko- 
sztowności należały niegdyś do Żydów. za: 
mordowanych g' komorach gazowych obo. 
zów koncentracyjnych. W kryjówce znaj- 
dowały się podobno również tysiące zło- 
tych zębów. ` 


Dzieci polskie 
na wakccjach w Bułgarii 
Bułgarska agencja telegraficzna donosi 
© przybyciu na wakacje do Bułgarii 300 
dzieci polskich, zaproszonych przez buł- 
garską radę ministrów. 


Zgon prof. Aleksandrowa 


Niedawno przybył do Polski zespół pie- 
śni i tańca pod kierownictwem gen. prof. 
Aleksandrowa. Zespół zyskał w krótkim 
czasie wielką popularność w naszym kraju 
dzięki swym występom, stojącym na wysa- 
kim poziomie artystycznym. 

Przed kilku zaledwie dniami zespół wy- 
stępował w Łodzi, gdzie cieszył się nieby- 
wałym powodzeniem wśród mieszkańców 
naszego miasta. 

Twórca i kierownik tego zespołu, gen. 
prof. Aleksandrow, zasłużony artysta ludo- 


wy ZSRR i laureat nagrody stalinowskiej, | 


zmarł nagle ubiegłej nocy — jak don 
z Warszawy — na udar serca 


kiłka godzin każde) i wreszcie został za- 
kończony przez ustalenie następującego 
sposobu postępowania: 

Zaproszenia będą wysyłane przez pre- 
miera Bidault w imieniu czterech mini. 
strów spraw zagranicznych (bez Chin). 
Regulamin będzie załączony do zapro- 
szeń i przewidywać będzie, że uchwały 
konferencji pokojowej mają być powzięte 
większością dwóch trzecich głosów. Poza 
tym z góry ustalono, jakie komisje i w ja- 
kim składzie będą wybrane przez konfe- 
rencje celem opracowania poszczególnych 
trakłatów pokojowych. 
ESTERY ENEA ETZ AZ 


Dziś proces 


4360495403 


pierwszy proces przeciw sprawcom 
antyżydowskich w Kielcach. Przed Trybu- 
nałem Sądu Wojskowego staje 12 oskarżo- 
nych. W komplecie sędziowskim 


zasiadają 


specjalnie przybyli z Warszawy sędziowie. 
Sądu Wojskowego, Proces potrwa zapewne 
dwa dni. 


Jak się dowiadujemy, prezydent UNRRA 
La' Guardia, udając się na światową kon- 
ferencję UNRRA w Europie, złoży wizytę w 
Warszawie prawdopodobnie w połowie 
sierpnia. 

Pobyt jego w Polsce umożliwi niewątpli- 
wie uregulowanie wiełu interesujących nas 


Brak rąk 


Czechosłowacja odczuwa dotkliwy brak 
sił roboczych w górnictwie. Wysiedleni gór 
nicy niemieccy, którzy produkowali 40% 
węgla kamiennego i 66% węgla brunatne- 
go w Czechosłowacji, muszą być obecnie 
zastąpieni, aby nie powtórzył się wypadek 
z zimy 1945-46 r., kiedy to koleje czeskie 
zmuszone były skonfiskować transporty 
węgla przeznaczone dla szpitali, szkół 1 fa- 
br) Czechosłowacki minister przemysłu 
„a społeczeństwo do przyjścia z po- 
mora przemysłowi węrtawamyu do pokona 
4 rabe 


nia braku ych przeż 


się ochofulszych brygad Nie: 


W ten sposób osiągnięto całkowite i o- 


stateczne porozumienie, pozwalające na 
zwołanie konferencji pokojowej na 29 
lipca. 


**+* 


Jeszcze raz należy podkreślić, że sępy 
| kruki, krążące dokoła konferencji pary- 
skiej, czyhające wciąż na jej rozbicie oraz 
upragnioną „trzecią wojnę”, poniosły druz- 
gocącą klęskę. Mimo wszelki} trudności, 
które chwilami — zdawało się — były nie 
do przezwyciężenia, porozumienie osiąg- 
nięto í wkroczono na drogę budowy po- 


wszechnego i trwałego pokoju. 
SAAS E KREET DA AOPE 


w kielcach 


ile Kai 


przeciwko 12 sprawcom pogromu żydowskiego 


Dziś we wtorek odbędzie się w Kielcach| W ciągu ostatnich dni w Kielcach bawiła 
jść| delegacja Centralnego Komitetu żydów Pol- 


skich, która na miejscu 
pogromu, u 
stałej przy 
odbyła konferencje z wojewodą 
przedstawicielami włatlz bezpieczeń- 
stwa. (i) 


zbadała przebieg 
ieliła doraźnej pomocy pozo- 
iu ludności żydowskiej ort 


kieleckim 


oraz z 


La Guardia i prof. Lasky 


odwiedzą Polskę w przyszłym miesiącu 


spraw w związku z dostawami UNRRA 
dla Polski. 

10 sierpnia ma również przybyć do Pol- 
ski delegacja brytyjskiej Partii Pracy z by- 
łym przewodniczącym partii, prof. Harol- 
dem l.askym. Delegacja zatrzyma się na 
|pewien czas w Polsce, w drodze powrotnej 
|z Moskwy. 


do pracy 


Gospodarce czeskiej grozi katasirofa 


opanowanie sytuacji w przemyśle węglo- 
wym w chwili obecnej spowodować może 
likwidację wielu fabryk i przedsiębiorstw, 
zatrudniających seiki tysięcy ludzi, którzy 
znajdują się w obliczu bezrobocia. 
Czechosłowackie ministerstwo pracy wy- 
dało wszystkim podległym mu urzędom 
powiatowym na całym obszarze państwa 
zarządzenie przeprowadzenia szczegółowe- 
go spisu górników, którzy obecnie zatru- 
dnieni są w innych gałęziach przemysłu. 
Górnicy ci zostaną zwolnieni z zajmowa- 


ch dotychczas stanowisk 1 przydzieleni 
do pracy w przemyśle węglowym, 


Trzej nanowie B. 


Przed wprowadzeniem na 
porządek obrad mm, spraw 
. 4 mocarstw sprawy 


niem ci odbyła się „Dry” 
watna” konferencia pomię< 
dzy ministrami: | Bevinem, 


Byrnesem i Bidault... 
Spraw załatwiono 
już cały szereg 
zawsze w komplecie, 
zawsze we czterech. 


Każdy dotychczas 

z każdym się liczył 
Gadano szczerze, 

bez tajemnicy. 


1 spotykało 
codziennie się 

z ministrem M. 
trzech panów Be. 


Aż dnia pewnego, 
ni stąd, ni zowąd, 
przyszła z Paryża 
taka wiadomość, 


że gdzieś po cichu 
zebrali się a 
bez pana M. 
panowie Be. 


Dwaj z nich trzecdewu 
coś przyrzekali 

1 krótko mówiąc 
agitowali. 


I szwargotań 

dłago na stronie, 
że Niemcy muszą 
być odrodzone... 


Czy tak powini 
zabawiać się 
ci dwaj przyjezdni 
panowie Bes? 
Dr Wist. 


Wyrok na Greisera 


Dziś przed południem odhedzie sę © 
Poznaniu ostatnie posiedzenie Nalwytoe 
go Trybunału Narodowego w sprawie Gral- 
sera, na którym odczytany zośłanie wyrok. 

Ponieważ samo sie wyroka Iger- 
nie z moływan e cam, wia. 
domość o Sri spodziewagń fest w Lo- 
dzi w godzinach popołudniowych. 

Wymiar kary, który czeka Greisera, nie 
budzi jednak watpliwości, 


Proces w Trieście 


erganizałorów strujku 
protestacyjnego 

LONDYN (BBC). W Trieście rozpoczął 
się przed Najwyższym Trybunałem Sojusz- 
niczym proces przywódców strajku prote- 
stacyjnego, Władze sojusznicze uważają, że 
strajk. był „nielegalny“. 

Władze sojusznicze w Trieście nie spoty” 
kają się z wdzięcznością ani ze strony 
Włochów, ani Słoweńców. Obie strony są 
niezadowolone. Sojusznicy skarżą się, że 
nikt nie potrafi ocenić ich „bezstronnej 
neutralności“, 


Premier grecki 


otrzymuje instrukcje 
w Londynie 

Donoszą z Londynu, że premier grecki 
Tsaldaris odbył w poniedziałek dnia 8 lip- 
ca konferencję z brytyjskim wiceministrem 
spraw zagranicznych Hektorem Mc Neil. 
Następnie ministrowie kontynuowali rozmo. 
wy z pierwszym lordem admiralicji A. V. 
Alexandrem i ministrem skarbu Hugh Dal- 
tonem. 


Handel z z Anglią 
rozwija się słule 

Na statku „Baltara” utrzymującym regu- 
larną komunikację pomiędzy Gdynią a Lon 
dynem, odeszło 500 ton ołowiu do Anglii. 
Równocześnie statek „Śląsk” załadował do 
Hull 10 ton mebli z produkcji państwowet 
fabryki mebli w Świdnicy na Śląsku. 


OMT. : 
Rustria — bez Niemców 
Władze radzieckie w Austrii podjęły 
akcję oczyszczania swej strefy okupacyjnej 
z Niemców. Według prowizorycznych obli- 
czeń zarządz. radzieckie dotyczy 300 
tysięcy Niemców, którzy przybyli do Austrit 


po „anschlussie”, 


ko postulatom sjonistów. Miast imigracji 


_nościowego żydów, plan _rozmięszczenią 
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Tajne plany angielskie 


zosiały ujawnione przez podziemną organizacie palesiuńsicą. 
Alccja się nie udała i fgiko skompromiiowała Bevima 


oddziałów. Aresztowani mieli być wszyscy |skali przewyższającej dotychczasowe wy-ljak podkreślają — z dobrą wolą prezyden- 


To, co się dzieje w Palestynie,, prasa an- 
gielska określa jako otwartą wojnę angiel- 
skich wojsk palestyńskich z oddziałami 
wojskowej organizacji żydowskiej — Ha- 
ganah. 

Mówiono początkowo, że powodem os- 
trych starć w Palestynie była ucieczka 
Muftiego Jerozolimy teraz jednak stało się 
jasne, że bezpośrednią przyczyną jest os- 
tatnie przemówienie ministra Bevina wy- 
głoszone na kongresie Partii Pracy w Bou- 
rnemouth, występujące wyraźnie przeciw- 


do Palestyny, zapowiadano likwidację A- 
gencji Żydowskiej oraz rozbrojenie wszyst 
kich istniejących jednostek w Palestynie. 

Hasłem wybuchu palestyńskiego było 
przejęcie przez wywiad organizacji Haga- 
nah tajnego rozkazu brytyjskiego, ustala- 
jącego metody postepowania oddziałów 
brytyjskich w stosunku do wszystkich 
członków organizacji Żydowskiej. Tekst 
rozkazu ogłoszony został przez tajne radio 
organizacji Haganah. Rozkaz dotyczył za- 
atakowania i rozbrojenia wojskowej orga- 
nizacji żydowskiej. 

Zawierał on poza tym szereg ciekawych 
i bacznie strzeżonych szczegółów dotyczą-| 
cych całej akcji. Posiadał nawet umówio- 
ny szyfr, jakim jednostki angielskie miały 
się posługiwać w czasie „akcji“. Natych- 
miast po otrzymaniu tajnego szyfru każdy 
angielski dowódca rejonowy miał prawo 
zażądać dowolnej ilości zmotoryzowanej 
piechoty angielskiej,artylerii i nawet sa- 
molotów. 
Niezależnie od tego rozkaz angielski za- 
wierał dokładną listę z nazwiskami dowód 
ców poszczególnych odcinków ruchu wol- 


opuściło iuż Polskę 
Akcja wysiedlania Niemców z Polski prze 
biega pomyślnie, 
Od 25 lutego do 5 lipca wyjechało z Ziem 
Odzyskanych 800.000 Niemców. Z Dolnego 
Śląska codziennie odchodzą przez Kalawski 
4 pociągi zwykłe po 50 wagonów. Repatria- 
cja obejmuje obecnie Wroclaw powiaty 
Lwówek i Lubań oraz Śląsk O polski. 
Ogółem z Dolnego Śląska wyjechało 600 
tysięcy Niemców a przez Szczecin 200.000, 


członkowie egzekutywy oraz Palestyńskiej 
Rady Narodowej, burmistrz Tel-Avivu, 
wszyscy wpływowi urzędnicy w instytu- 
cjach, bankach, profesorowie Uniwersyte- 
tu Hebrajskiego itd. | 
Na marginesie tego sensacyjnego rozka- 
zu brytyjskiego należy zauważyć, że wła- 
dze brytyjskie w Palestynie bynajmniej 
nie zaprzeczyły dotąd istnieniu takiego! 
rozkazu — przypuszczenia więc, że mógł 
być mistyfikacją — są bezpodstawne. 
Angielska opinia publiczna ocenia te 
fakty na zimno: tajny rozkaz, który wpadł 
przypadkowo w ręce organizacji Haganah 
jest dowodem, że Palestyna miała się stać 
terenem wielkiej akcji „pacyfikacyjnej” o 


darzenia tego rodzaju na całym świecie. 
I dlatego właśnie opinia angielska doma- 
ga się rzeczowych wyjaśnień w parlamen- 
cie. 

Sprawa jest bardzo pilna, gdyż przecież 
cały świat już wie o tym, że Ameryka pra- 
śnie pomóc w rozwiązaniu sprawy pale- 
styńskiej, biorąc na siebie całą stronę or- 
ganizacyjną problemu imigracji 100 tysię- 
cy żydów do Palestyny. Na tym odcinku 
można jednak zanotować poważny roz- 
dźwięk między polityką angielską a ame- 
rykańską — oświadczenie bowiem min. 
Bevina w Bournemouth wyraźnie jest. 


ta Trumana. 

Specjaliści od zagadnienia palestyńskie- 
go w Wielkiej Brytanii idą w swych oce- 
nach jeszcze dalej, Twierdzą oni bowiem, 
że powodem dziwnego impasu w zagad- 
nieniu palestyńskim, oraz powodem braku 
zgody min, Bevina na imigrację żydowską 
do Palestyny jest to, że dane dotyczące 
sprawy imigracji do Palestyny dostar- 
czone min. Bevinowi różnią się wiele od 
tych danych jakimi rozporządza wysłana 
w swoim czasie do Palestyny specjalna 
komisja anglo-amerykańska, 

— W każdym razie decyzja w sprawie 
palestyńskiej jest rzeczą pilną — uważa 


sprzeczne z poglądami amerykańskimi i—| 


autor artykułu w tygodn. „Tribune“. (b) 


akterie karmi się... bulionem 


Nie wszystkie jednak lubią tę potrawę.—Dla innych trzeba 
przyrządzać specjalne „przysmaki“ 


W powietrzu rozchodzi się mocna, ape-| Znajdują się tu wirówki do oddzielania 
tyczna woń rosołu, Zdziwieni patrzymy najkrwi, specjalne cieplarki, gdzie w tempera: 


oprowadzającego nas lekarza. 


turze 37 stopni, a więc w temperaturze cia- 


— Jesteśmy w pracowni pożywek  dła|ła ludzkiego, hoduje się drobnoustroje, Jest 
bakterii — wyjeśnia nam doktór. Bulion |tu również chłodnia do przechowywania 


jest dobrą pożywką dla wielu z nich. 

Bardzo esencjonalny jest ten, przezna- 
czony dla bakterii, bulion. Mięso jest po- 
czątkowo moczone w zimnej wodzie przez 
kilkanaście godzin, potem w tejże wodzie 
gotowane, by wydobyć z niego wszystkie 
odżywcze substancje. Włoszczyznę zastę- 
puje w tym bulionie dodatek agaru. 

Bakterie są wybredne, Nie wszystkie Iu- 
Wa bulion, Dla niektórych trzeba przygo- 
łowywać pożywhę z krwi baraniej, lub łak 
zwane „podłoże Endo". Pożywki te pozwa- 
lają połem zróżnicować zarazki bakterio- 
logiczne, 

Frzechodzimy do specjalnego działu Pań- 
stwowego Zakładu Higleny, gdzie badany 
jest kał, krew i mocz chorych, podejrza- 
nych o dur brzuszny. 

Dla sprawdzenia diagnozy lekarskiej — 
szpitale, ambulatoria i lekarze prywatni 
przysyłają krew i wydzieliny pacjentów do 
P. Z. H. Badanie wykaże niezbicie, czy dia 


w tym 45.000 transportami wodnymi. (0). 


Codzienna nowełka Expressu 


gnoza była słuszna. 


Palec opairzności 


Gdyby ktoś powiedział, że Antoni 
Terminus pływał „niemal* jak ryba 
— popełniłby błąd. Antoni Terminus| 
pływał bowiem „dosłownie“ jak ryba. 
Czuł się w wodzie, jak w swoim ży- 
wiole, Pływał wszelkimi stylami, wpra- 
wiając w podziw licznych kuracjuszy 
w modnym, nadmorskim uzdrowisku. 

I oto pewnego dnia pan Antoni 
Terminus, spacerując pomału, zauwa- 
żył nagle jakieś zbiegowisko na brze- 
gu. Pośpieszył w tamtym kierunku. 
Kilkaset ludzi z zapartym oddechem 
spoglądało ua morze, gdzie walczyły 
z falami trzy młode kobiety. Nikt nie 
zauważył, kiedy odpłynęły tak daleko, 
ale teraz wszyscy widzieli, że walczą 
one resztkami sił, aby utrzymać się na 
powierzchni. 

Antoni Terminus nie namyślał się 
ani chwili. Wskoczył do morza. Silny- 
mi ruchami rak zbliżył się do miejsca 
wypadku i pokolei wyniósł na brzeg 
wszystkie trzy pływaczki, Gdy płynął 
po raz trzeci, był już kOmpletnie wy- 
czerpany, a gdy już ostatnia ofiara 
fal znajdowała się na brzegu, zemdlo-| 
ny padł na piasek. 

Nastepnego dnia rozpoczęło się dla 


wyratowanie ich z toni. Brygida za- 
sypywała go czekoladami, Maria —]| 
papierosami, rena —  krawatami. 
Pod serwetką, pod poduszką, w swym 
pokoju, nawet w swych pantoflach, 
znajdował niespodzianki, 


Maria uważała, 


nego zmęczenia į wyczerpania, rzucił 
się on po raz ostatni w falę, by ja 
uratować. Brygida uśmiechała się tyl- 
ko. Nie ulegało dla niej wątpliwości, 
że Antoniemu zależało specjalnie na 
tym, aby ją uratować. Nie chciał jed- 
nak wzbudzić podejrzeń, ratując ją! 
pierwszą, ani też nie chciał narazić na 
niebezpieczeństwo, pozostawiając ją 
na sam koniec. 


że należy 
wdzięczność. 
— Nieprawdaż, 


ganizujemy doskonałe 
mówił ojciec, 


niego nowe życie, Trey młodziutkie 


Irena uważała się za wyróżnioną-— 
Czyż nie ją pierwszą wyniósł z wody? 
że przeciwnie, ona 
została wyróżniona, gdyż mimo szalo- 


A rodzice? Tak, rodzice też uważali, 
się młodemu  pływakowi 


3 d pan spędzj jesień 
w naszej posiadłości wiejskiej? Zor- 
polowanie — 


— Pan nam chyba nie odmówi i wy 
jedzie stąd razem z nami — zapra-|bi 
niewiasty, trzy siostry, prześcigały się|szała matka — a w'styczniu przyje- 
wzajemnie, by odwdzięczyć mu się zadzie pan-do Cannes, gdzie mamy wła- 


nadesłanych prób. 

Odbywają się tu także badania na tak 
zwany „okres nosicielstwa”, Człowiek sam 
nie jest już chory — zaraża jednak jeszcze 
otoczenie, jest zatem dla niego  niebez- 
pieczny. A ustalić to można tylko drogą 
bedania bakteriologicznego. 

Przechodzimy skolei do sali, gdzie bada 
się plwocinę, czy nie zawiera zarazków 
gruźlicy, tak rozpowszechnionej ostatnio, 
dalej naloty gardła w kierunku błonicy, 
oraz gdzie przygotowuje się autoszczepion- 
ki bardzo skuteczne przy wszelakiego ro- 
dzaju wrzodach i czyrakach. 

Specjalna sala przeznaczona jest na ba- 
danie krwi na odczyn Wassermana. 

Po wojnie choroby weneryczne ogrom- 
nie się rozprzestrzeniły, co pogarsza jeszcze 
brak dosłatecznej liczby lekarzy i środków 
Jeczniczych. , 

Wprowadzenie ślubów cywilnych nało- 
żyło na nowożeńców obowiązek przedsta- 


sną willę i własny jacht, Spędzi pan 
doskonale u nas czas. 

Antoni Terminus czuł się jak py 
czek w maśle, Ale ostatecznie powi- 
nien zdecydować się na coś stanowcze 
go. — Młode panny były bogate i ład- 
ne. Czy nie powinien skorzystać z 0- 
kazji i oświadczyć się? Tak — ale 
której ? 

Nie ulega watpliwości, że przy bo- 
ku Ireny czułby się szczęśliwy. Ale i 
przy boku Brygidy spędziłby doskona- 
le swe życie. Ostateczne uczyniłby! 
też dobrze, decydując się na małżeń- 
stwo % Marią, 

Nie mógł się zdecydować, Obawiał 
się wciąż, że gdy dokona wyboru, bę- 
dzie później żałował, że nie wybrał in- 
nej siostry, I zrezygnowany, postano- 
wił zaczekać kilka dni. Być może, pa- 
lec opatrzności pokaże mu właściwą 
drogę... 


++- 

Lady Bowden była atrakcją plaży. 
Mieszkała sama w eleganckim hotelu, 
ubierała się z przepychem. Była pięk- 
na, jak bogini, A nadto była wdową 
i multimilionerką, Nie miała tu niko- 
go, Wiedziano o niej, że rzadko prze- 
bywa w towarzystwie mężczyzm, Jej 
jedyna wielką miłością był pies szko- 
cki terier Paddy, który nie o lał 
się od swej pani w dzień, ani w ży. 
Był formalnie jej cieniem. Czarny, 
dki, był przez lady Bowden ubó- 
t ny. 

Każdego wieczoru piękna Angielka 


wienia świadectwa lekarskiego, że nie są 
jętorzy na chorobę weneryczną (to samo 
dotyczy gruźlicy), choroby te bowiem od 
bijają się ujemnie na potomstwie, W związ 
ku z tym poradnia przedślubna skierowuje 
na badanie do PZH wiele młodych par. 

| Przyjmujemy trzy razy w tygodniu 
mniej więcej po 300 osób — a więc do ty- 
siąca osób tygodniowo — informują mnie. 
| Potężne jest królestwo bakterii. Ale rów- 
nież potężny jest genialny umysł ludzki. 
„Ludzie w bieli” pochyłenł. nad mikrosko- 
pami, próbówkami, retortami, z dniem każ- 
dym wydzicrają przyrodzie coraz więcej z 
jej groźnych dla naszego życia 1 zdrowia 
tajemnic. 


Za to należy im się wdzięczność społe- 
czeństwa. (B) 


"GONG" DZIŚ PREMIERA! 


Poludniowa 11. Początek o ge 19.30 


DYMSZA 


i JANINA WINIARSKA 
w programie p. t 


POWRÓT TATY 


spacerowała samotnie na brzegu mo- 
rza, wraz z towarzyszącym jej pie- 
skiem. Tego wieczora wyszła również 
na spacer. Paddy biegł koło niej w 
podskokach, bawigć się małą piłeczką. 

Jak się to stało — nikt nie zauwa- 
żył... 4 
Terier mocniej pchnął piłkę, która 
potoczyła się do morza. Pies chciał 
pobiec za swg zabawką i nagle zna- 
lazł się w falach, Lady Bowden krzyk- 
nęła przeraźliwie. I w tej samej chwi- 
li, gdy biedny psiak już tonął, z tłu- 
mu wyskoczył jakiś mężczyzna. Był 
to Antoni Terminus, Nie namyślając 
się długo, wskoczył do morza i po pa- 
ru chwilach, oddał zmoczonego psiaka 
do rak właścicielki, 

— Pomyśl mamo — rzekła Brygida 
surowym głosem dla takiego 
obrzydliwego psa, nie wahał się nara- 
żać życia. è 

— A w tym miejscu jest o wiele 
niebezpieczniej! — sykneła, zielona z 
zazdrości Irena. n 

— Przekonana jestem, że on zawo- 

dowo ratuje wszystkich tonących — 
mruknęła Maria. 
Gdy Terminus, mokry ; witany o- 
krzykami, zbliżył się do trzech sióstr, 
spotkał się z tak zimnym wzrokiem 
każdej z nich, że zrozumiał, To był 
właśnie ów palec opatrzności., I od- 
dalit się natychmiast bez pożegnania. 
Po upływie-miesiąca, w hotelu od- 
był się wspaniały ślub lady Bowden 
z Antonim Terminusem... M 


— 


Str3 


IWACEK: — O, policjant z miasteczka!| POLICIANT: — Gonię dwóch oszustów!| SZYNKARZ: — Policjant stracił głos, 
Jeden duży, drugi mały... po skrzeczy! Co robić? 
| WACEK: — A traci frajerl... WICEK: — Tu jest lekarz! 


WIGEK: — Po jakiego diabła zaszabro”| 
wałeś słoik z terpentyną? 
WACEK: — Wszystko się przyda... 


Mam przeczucie, że nas goni. 
WICEK: — Głupie są przeczucia! 


Skandal! Skandal! 


(hore dzieci w towarówkach! 


Oryginalne zarządzenie dyrekcji kolei.- Obywatelskie stanowisko obsługi 
kolejowej.- Domagamy się wejrzenia w te sprawy 


„Express“ doniósł przed kilku dniami o 
karygodnych nieporządkach, jakie towa- 
rzyszyły wysłaniu na kolonie letnie 500 
dzieci łódzkich robotników, które zostały 
„załadowane“ na Dworcu Fabrycznym w 
towarowe, zamknięte wagony, przyczem 
pociąg ruszył bez dania ostrzegawczego 
sygnału, gdy wiele dzieci znajdowało się 
jeszcze na stopniach. 

Obecnie dowiadujemy się o nowym wy- 
padku, świadczącym, że nasza kolej do 
sprawy wysyłania dzieci odnosi się cal- 
kiem nie po obywatelsku, traktując dzieci 
robotnicze -po macoszemu, 

Robotnicze Towarzystwo Popierania 
Dzieci zwróciło się do dyrekcji kołejowej 
w sprawie wysłania do sanatorium w Kar- 
paczu na Dolnym Śląsku 50 dzieci łódz- 
kich, chorych na gruźlicę. 

Ponieważ podróż do Karpacza trwa oko- 
ło 30 godzin — R. T. P. D. prosilo bez- 
względnie o przydzielenie dla chorych 
dzieci wagonu osobowego, gdyż nie do po- 
myślenia jest wogóle, aby chore dzieci bez 
poważnego szwanku dla zdrowia mogły 
odbyć tak długą podróż w zamkniętych, 
ciasnych. pozbawionych okien i ubikacyj 
wagonach towarowch. 

Dnia 6 bm. tj, w ubiegłą sobotę, kie- 
rownik działu pasażerskiego dyrekcji ko- 
lejowej ob. Borg wystosował telefonogram 
na Dworzec Łódź-Kaliska w sprawie przy- 
gotowania dla 5o dzieci wagonu towaro- 
wego, który winien być odpowiednio „ume 
blowany' tj. zaopatrzony w nary itp. Te- 
lefonogram wysłany został o godz. 14.40, 
jakkolwiek ob. Borg powinien dokładnie 
wiedzieć, że w sobotę warsztaty kolejowe 
kończą pracę o godz. Ir4-ej! 


Wskutek tego podstawiono zwyczajny 
zamknięty wagon towarowy, bez okien 
i bez nar, w który załadowano 50 chotych 
na gruźlicę dzieci!» 

Niewiadomo, czymby zakończyło się to 
skandaliczne lekceważenie zdrowia dzieci 
łódzkich robotników, śdyby nie stanowcza 
interwencja obecnych przytem ob. ob. wi- 
cedyrektora Polskiego Radia Piotrowskie- 
go i ob. Głowackiego, którzy zwrócili się z 
apelem do obsługi kolejowej, aby nie do- 
puszczono do wysłania w takich warun- 
kach kilkudziesięciu dzieci, które mogą 
taką podróż przypłacić ciężkim kalectwem, 
a nawet życiem. 

Apel ich nie pozostał bez skutku. Za- 
wiadowca stacji Łódź- Kaliska ob. Korze- 
niowski postanowił wyłamać się z otrzy- 
manego polecenia i na własną rękę zarzą- 
dził, aby dzieci przeniesiono do osobowych 
wagonów, zaś pasażerów z osobowych wa- 
gonów skłonił, po wielu sprzeczkach do 
przeniesienia się do wagonu towarowego. 

W tym obywatelskim czynie pomagali 
mu energicznie i czynnie obaj wyżej wy- 
mienieni obywatele oraz dyżurny sytua- 


ski, 

Dzieci, dzięki ich interwencji, 
się w wagonach osobowych. 
Ale to nie likwiduje absolutnie tego za- 
gadnienia, które obecnie wobec rozpoczę- 
cia akcji kolonii letnich nabrało specjal- 
nej wagi. Robotnicy słusznie domagają się, 
aby ich dzieci, przeważnie chore i wycień- 
czone, przewożone były na odpczynek (w 
wagonach osobowych pasażerskich). Jeśli 
dyrekcja kolejowa nie posiada odpowied- 
niej ilości takich wagonów — niech kieru- 
je do wagonów towarowych raczej doro- 
słych, zdrowych ludzi, którzy łatwiej znio- 
są niewygodę w drodze, niż chore dzieci. 


znalazły 


W urzędzie wojewódzkim w Łodzi, 
ciola, odbyła się konferencja z wszystkimi 


i burmistrzami. 


Celem konferencji było omówienie sze- 
regu spraw, związanych z akcją  żniwną, 


wództwa łódzkiego. 


Wojewoda łódzki Dąb-Kocioł zwrócił się 
z apelem do obecnych, aby dołożyli wszel- 


wadzone zostały jak najsprawniej. 
musi być na czas uprzątnięte i sprawa ta 
winna być przedmiotem specjalnej troski 


na wolnym rynku 


W Społecznej Komisji Kontroli Cen od- 
było się posiedzenie, na którym omówiona 
została sprawa dalszej obniżki ceny chleba 
wolnorynkowego w Łodzi. 

Wskazano, że zboże w dalszym ciągu ta- 
nieje: wobec czego najzupełniej uzasad- 
niona jest dalsza obniżka cen chleba. 

Uzgodniono, że cena kilograma chleba w 
Łodzi w sprzedaży wolnorynkowej wynosić 
będzie tyle ile cena jednego kilograma 
mąki, Ponieważ kilogram mąki kosztuje 


pod]: zabiegów wszystkich 
przewodnictwem wojewody ob. Dąb-Ko"| gólnych terenów woje: 


która rozpoczęła się już na terenie woje-|przy zwożeniu ich 


kich starań. aby tegoroczne zbiory przepro” jbywających na ich 
Zbożejlem zorientowania się, 


tor Wierzbicki i starszy strażnik Marzań:|dzi nprz. o powyższy wypadek, nikomu nie 


robi żadnej łaski! Za wysłanie 5o dzieci 
R, T. P. D. zapłaciło 5.000 złotych, a więc 
wypada na każde dziecko po 100 złotych. 
Uwzględniając poważne ulgi, z których 
dzieci i tak korzystają na kolei — dyrek- 
cja kolejowa winna im bez żadnego usz- 
czerbku przeznaczyć miejsca w wagonie 
osobowym. 

Związki zawodowe postanowiły wystą- 
pić do ministerstwa, Komunikacji ze spe- 
cjalnym memoriałem, w którym będą się 
domagać, aby dzieci robotników jechały 
na dobrze zasłużony odpoczynek tylko i 
wyłącznie w wagonach osobowych. 


Kolonie letnie dla dzieci robotniczych 


A poza tym dyrekcja kolejowa, jeśli cho- |mieszczą się w szeregu popularnych miej- 


Niemcy przy żniwach 


Pomogą w pracy rolnej także tym rodzinom, które najbar- 
dziej ucierpiały wskutek wojny 


gospodarzy poszcze” 
lztwa łódzkiego. 
wskazał, że do 


Wojewoda  Dąb-Kocioł 


starostami, prezydentami miast powiatowych akcji żniwnej należy wykorzystać bezwzglę” 


dnie wszystkich Niemców przebywających 
na terenie poszczególnych powiatów. Niem- 
cy mają pomagać przy uprzątaniu zbiorów, 
słowem mają wykonywać 
ane z akcją żniwną. 


wszelkie prace: z 
W tym celu wojewoda polecił obecnym, 
uby natychmiast sporządzili ewidencję prze- 
terenach Niemców» ce- 
jaką można będzie 
dysponować siłą roboczą. 
W wielu wypadkach 


mcy 


wykorzy- 


CHLEB STANIAŁ 


— 20 zł. kilogram 


obecnie 20 złotych. wobec tego na podsta- 
wie decyzji Spolecznej Komisji Kontroli 
Cen cena kilograma chleba obniżona zo- 
stata do 20 złotych. Dotąd — jak wiadomo 
— chleb kosztował w Łodzi po ostatniej 
22 į pół złotego za kilogram. 


obniżce 

Nowa obniżona cena chleba w Łodzi we 
szła w życie z dniem wczorajszym, 8 bm. 
i wszelkie próby pobierania za kilogram 
chleba więcej. niż 20 złotych, ścigane będą 


scowościach letniskowych, a m. in. w Kolt- 
mnie pod Łodzią. 

Każdej niedzieli miejscowości te tłu- 
ranie odwiedzane są przez rodziców, któ- 
rych dzieci przebywają na koloniach. 


Ub. niedzieli o godz. 9-ej wieczorem nad= 
jechał pociąg w kierunku Łodzi. Pociąg 
posiadał tylko 6 wagonów, z czego aż trzy 
służbowe. Rzecz zrozumiała, że te trzy 
wagony nie mogły pomieścić wszystkich, ta 
też wiele osób zmuszonych była odbywać 
podróż na stopniach, na buforach i t. d, 
przyczem wśród pasażerów, jadących w 
takich warunkach, znajdowała się kobieta 
ciężarna. Natomiast trzy służbowe wagony, 
były niemal puste, Wypadek ten nie wy< 


maga komentarzy. (ak) 


stywani są do pracy w prywatnych go- 
spodarstwach, przy. czym z pracy ich ko“ 
rzystają często ludzie. którzy nie zasłużyli 
na tę pomoc. 

Niemcy mają w pierwszym rzędzie pomóc 
tym rodzinom chłopskim, które najbardziej 
ucierpiały wskutek wojny. A więc Niemcy, 
przydzielani będą do pomocy w pracy na 
polu rodzinom, w których synowie, ojcowies 
czy bracia polegli w walkach, najbiedniej= 
szym rodzinom chłopskim: nieposiadającym 
siły zaprzęgowej itd, 

Poza tym Niemcy kierowani będą do 
pracy w państwowych gospodarsiwach rol- 
nych na terenie naszego województwa, 

Na marginesie należy zwrócić uwagę na 
nienormalne stosunki: panujące w niektó* 
rych: miejscowościach, gdzie z pomocy Niem 
ców korzysta się w niedozwolony sposób, 
Bo chociaż przymus pracy Niemców jest 
najzupełniej sprawiedliwy i słuszny, jeśli 
chodzi o podniesienie gospodarki państwa: 
zniszczonej przez okupanta, to jednak nie mo, 
ina dopuścić do tego, aby Niemcy byli użys 
wani do pracy wyłącznie dla prywatnych 
celów. 

Tymczasem dowiadujemy że u pewne- 
go rzeźnika zatrudniona jest ekspedientka 
Niemka» czeladnik — Niemiec i służąca — 
Niemka. Podobnych wypadków jest b, dużo, 
Obecnie położony będzie kres temu nienor* 
malnemu zjawisku: praca. Niemców, którzy, 
zniszczyli Polskę, musi pójść w kierunku 
odbudowy polskiej gospodarki narodowej. 


z całą surowością. (0). 


a nie dla celów prywatnych! (Kr.) 


Słaby dowóz nakiału 


spowodowany rozpoczęciem żniw 

W ostatnich dniach daje się zauważyć w 
Łodzi zmniejszony dowóz nabiału i owoców 
tak że w wielu sklepach trudno dostać ma* 
sła, jaj, śmietany, czy owoców. 

Oczywista, że ceny odrazu skoczyły w 
górę. Otóż ta podwyżka cen jest najzupeł- 
niej nieuzasadniona: ceny na nabiał obo* 
wiązują nadal w dotychczasowej wysokości. 

Zmniejszony dowóz żywności spowodo 
wany został rozpoczynającymi się pracami 
w polu, w wielu bowiem miejscowościach 
wskutek sprzyjającej pogody przystępuje się 
do żniw. 5 

Tak więc w żadnym wypadku nie wchodzą 
w grę inne momenty, jak właśnie rozpoczę- 
cie pracy w polu. (i). 


Zaopatrzenie Łodzi 


w miesiącach czerwcu i lipcu 
hez sneciulnych różnie 

Jak się dowiadujemy z Wydziału Aprowi- 
zacji 1 Handlu w Łodzi, zaopatrzenie kart- 
kowe świata pracy w miesiącu lipcu pokry- 
wa się niemal ze stanem z czerwca rb, Nie- 
wiełkie odchylenia należy jedynie zanoto- 
wać, jeśli chodzi o zaopatrzenie ludności 
w tłuszcze, gdyż w pewnej części przydział 
zostanie pokryty przez margarynę oraz w 
mięsie, które w połowie zostanie pokryte 
przy pomocy ryb i śledzi. (b) 


gą , . 
Nadużycia w pończoszarni 
Właściciele, wspólnicy zostuli 

uresziowani 

W tych dniach Komisja Specjalna wy- 
kryła w Ozorkowie w pończoszarni Stani- 
sława Truśkiewicza poważne nadużycia, 

Pończoszarnia zatrudniała około 20 pra- 
cowników. Podczas przeprowadzonej rewl- 
zji znaleziono maszyny nieznanego pocho- 
dzenia, prawdopodobnie z szabru oraz du- 
że zapasy przędzy. Rewizja ksiąg handlo- 
wych wykazała nieporządki i nadużycia, 
narażające na szkodę skarb państwa. Zna- 
leziono również wiele fałszywych rachun. 
ków. Właściciele pończoszarni oraz ich 
wspólnicy zostali aresztowani. (j. z.) 


_-Śmiertelny skok 
z tramwaju 


W ostatnich dniach miał miejsce tragiez- 
ny wypadek w okolicy Dworca Kaliskiego: 


'62-letnia Magdalena Balcer, wyskakując z 


tramwaju potłknęła się i upadła, uderzając 
głową o jezdnię, 

Lekarz Pogotowia Miejskiego stwierdził 
zgon na miejscu wskutek złamania podsta. 
wy czaszki, 


Uczeń wypadł z pociągu 

Na Żabieńcu. uległ wypadkowi kolejowe” 
mu ld-letni Janusz Hisler, zam. przy ulicy 
6-go Sierpnia. Wracał on do domu po kil- 
kudniowej wycieczce i wskutek tłoku w po- 
„ciągu, wszedł do wagonu towarowego. W 
pewnej chwili drzwi, o które Hizler był 
oparty, otworzyły się. Nieszczęśliwy wypadł 
w pełnym biegu. Natychmiast zatrzymano 
pociąg i odwieziono go do szpitala Betleem 
w stanie bardzo ciężkim (h. k.) 


PRZETARG 


Zarzad Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
dieograń czony na naprawienie parkanu w 
Domu Star na Choinach przy ul. Parko- 
wej Nr 10. 

Oferty piśmienne odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego należy składać w Wydziale 
Technicznym ul. Piotrkowska 64. p. I, pokój 
Ns 5 do dnia 19 lipca 1946 r. do godz. li-ej w 
„kopercie należycie zamkniętej z napisem 
„Oferta na naprawienie parkanu w Domu 
Starców na Chojnach: przy ul. Parkowe. 
Nr. 10", 

Szczegółowe iniormacje oraz kosztorys śle- 

ami przetargu otrzymać można 
y ym, Oddziale Budowla- 
nym ul, Piotrkowska 64. III p. pokój Nr. 207. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu oznaczonym 
ma skladanie ofert o godz, 12 

Wadium przetargowe zgodnie z przepis 
obowiązującymi w wysoko: 5,400 należy 
wpłacić w Kasie Zarządu Ni go ul. Roose 
velta 15 a kwit wpłacenia dołączyć do oferty 

Łódź, dnia 8 lipca 1946 r, 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


NIE TRAG CZA 
na szukanie środków transportowych 
tel. *204-52 
Przyjmujemy również zlecenia na prze- 
wozy drobnych ładunków motorowymi 
wózkami i ma zlecenia telefoniczne 
„AVIA“ Łódź, ul. Piotrkowska 35 


: EXPRESS 


materiału nie przedstawia się najgorzej, 
gdyż wielu robotników i pracowników o- 
trzymało przydziałowe kupony — to jed- 
nak większoć wstrzymuje się z udaniem do 
krawca, gdyż odstraszają wysokie ceny, 


Wprawdzie zawarta została ostatnio obo- 
wiązująca do dnia umowa między cechem 
krawców, a Izbą Rzemieślniczą, ustalająca 
odpowiednie stawki za uszycie garnituru— 
jednak stawki te są tak wysokie, że nie 
wchodzą w rachubę dla większości zwy- 
kłych śmiertelników. 


DPramaí 


Przed wojną na terenie Łodzi znany był 
młodociany zwyrodnialec Józef 
liczący wówczas zaledwie 17 lat, który do- 
konywał gwałtów na kobietach, rabując 
swym oflarom pieniądze. 

Nazwisko Kuberskiego 
głośne. Milicja w Toruniu schwytała go w 
wyniku kilku dokonanych przestępstw tego 
rodzaju, jednak  Kuberskiemu udało, się 
zbiec. Zwyrodnialec przeniósł się do Łodzi, 
gdzie wznowił swą „działalność. Między 


Ofierze swej zrabował 2 tys. zł. 


| za przestępcą wszczęto poszukiwanie, je- 
dnak nie udało się go zatrzymać, 


Ostatni występ Kuberskiego zakończony 


, |tragicznym dla niego epiloglem miał miej- 


sce w Juiianowie. Kuberski spotkał na ulicy 
Biegańskiego młodą słudenikę, Jadwigę 
Hoffman, Podawszy się za funkcjonariusza 


go ruchu na kolei państwowej były 
dzieże węgla dokonywane podczas biegu 
pociągu przez grasujęce bandy złodziei. 
Ponieważ kradzieże te przybrały wręcz 
niepokojące rozmiary — postanowiono pod- 
jąć energiczną akcję, celem  zaprowadzeni 
porządku, gwarantującego _nienaruszaln 
transportów węgla, przeznaczonego dla świa- 
ta pracy na opał, 

Sprawą tą zajęło się istniejące w 


się w marcu ub. r. do Okręgowej 


Rzemieślnicy Pabianic przeżyli w ubiegłą 
niedzielę swój wielki dzień. 

Przy udziale około 1.000 osób,( reprezen- 
tujących wszystkie branże rzemieślnicze. 
odbyło się uroczyste poświęcenie szłanda. 
ru cechu krawców i pokrewnych zawodów. 

Sztandar ten ma swoją dramatyczną prze 
szłość. Ufundowali go krawcy pabianiccy 
jeszcze przed wojną, a mianowicie w roku 
1938. Poświęcenie miało się odbyć jednak 
dopiero w roku 1939. Wojna udaremniła 
ten moment, sztandar zaś całą wojnę trze 
ba było przechowywać w tajemnicy, co 
było połączone z narażeniem się władzom 
niemieckim, tępiącym wszelkie objawy ży 
cia zbiorowego Polaków. 

Krawiec pabianicki — Wyrębski podjął 
się zadania, jednak po kilku latach został 
zadenuncjowany, gestapo wdrożyła docho- 
dzenie, nastąpiło jego aresztowanie, a 


znowu stało się | 


innymi przed kilku tygodniami zgwałcił ro | 
bołnicę jednej z fabryk łódzkich, B. K..| 


ILUS'1 R. eee NO dO 


Umowa ta przewiduje za uszycie garni. 


doliczeniu dodatków — trzeba płacić za 
uszycie garnituru właśnie ceny najwyższe. 

Obecnie krawcy łódzcy wystąpili z nader 
ciekawym projektem, 
umożliwi w wysokim stopniu robotnikom 
uszycie sobie garnituru. 

Krawcy zaproponowali mianowicie O, R. 
Z. Z., aby 25 proc. ich ogólnej produkcji 
szło na potrzeby roboiników i pracowni- 
ków, zrzeszonych w związkach zawodo- 
wych z łym, że za uszycie garnituru dla 
robotnika czy pracownika pobierana bę- 


szycie garnituru 1000 zł. 


ule tylko dla rohotników i pracowników. Giekuwu 
propozycju cechu kruwieckiego w Łodzi 


Sprawienie sobie garnituru jest w dzistej. | 
szych warunkach dla wielu wprost nieosią- | turu stawki od 1.500 zł do 3.500 zł, w prak- 
galnym celem marzeń. Bo chociaż sprawa tyce jednak dzieje się w ten sposób, że po 


dzie we wszystkich zakładach sławka 1000 
złotych (w ramach tych 25 proc. produkcji) 
jednak jednocześnie krawcy. zastrzegają so- 
bie najzupełniej wolną rękę, jeśli chodzi o 
pozostałą klientelę. 


Stanowisko krawców jest najzupełniej ja- 


który ich zdaniem |5ne: dla robotników i pracowników, któ- 


rzy rzadko sprawiają sobie ubrania i dla 
których uszycie garnituru jest bardzo po- 
poważnym wydatkiem, krawcy chcą szyć 
jak najtaniej — po 1.000 zł od garnituru, 
natomiast od ludzi niekreślonych zawo- 
dów, a często bez żadnego zawodu — od 
takich klientów krawcy chcą brać więcej, 
miż przewiduje obecnie obowiązująca u- 
mowa. 


na ulicy 


Siudenika zusirzeliła zhrodniurzu, który 
usiłował ją zniewolić 


milicji, usiłował zaprowadzić studentkę do 
komisariatu przez... park Julianowski, Mło- 
da kobieta, nie mając już żadnych wątpli- 
wości co do rzeczywistych zamiarów „mi- 
Ficjanta”, skorzystawszy z dogodnego mo. 
mentu, rzuciła się do ucieczki, Kuberski 
wydobył broń 4 strzelił kilka razy, lecz 
chybił. Ofiarę swą dopadł na Biegańskiego. 
Podczas szamotania, napadnięta schwyciła 
Kuberskiego za przegub ręki i skierowała 
broń w jego stronę. Padł strzał — Kuberski 
zwalił się na ziemię z przestrzeloną klatką 
piersiową 1 zmarł natychmiast. 

Milicja na miejscu stwierdziła jego tożsa- 
mość. Został on również rozpoznany przez 
Inne osoby. 

Przypadkowa sprawczyni zabójstwa Ku- 
berskiego — studentka Jadwiga Hoffman 
zostala po przesłuchaniu zwolniona, gdyż 
ponad wszelką wątpliwość ustalono, źej 


Łodzi |dzieży 
„Biuro Organizacji Dostaw", które zwróciło|600 ton. t. zn że po przybyciu do Łodzi, do 
Komisji |miejsea przeznaczenia 


Wielki dzień Pabianic 


Uroczyste poświęcenie sztandaru cechu krawców 


|dar mógł się doczekać dnia poświęcenia. 


| działała w obronie własnej. (h. k. 


Związek Pracowników Biurowych i Han- 
dlowycli dełegował pewną ilość konwojen- 
tów, aby z bronią w ręku pilnowali przycho- 
dzących do Łodzi z Katowic transportów wę- 
gla, przeznaczonych dla posiadaczy kart opa- 
owych. 

Rezultaty tej akcji były całkowicie zadawa 
lające. Do tego czasu manco, wskutek kra- 
y, wynosiło na 4.000 t. węgla przeciętnie 


brakowało przecięt- 


szłandar wywieziony został przez Niemców 
w niewiadomym kierunku. 

Dalsze koleje cechowego godła krawców 
pabianickich są nie mniej ciekawe. Po 
ucieczce bowiem Niemców zwrócił sztandar 
jakiś.. uczciwy szabrownik i wreszcie sztar 


W onegdajszej uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz miejskich Pabianic 
z zastępcą Starosty łaskiego oraz prezyden 
tem Pabianic — Doleckim na czele, Rze- 
miosło łódzkie reprezentowały poczty 
sztandarowe z prezesem Izby Rzemieślni | 
czej Kauczem oraz prezesem wojewódzkie 
go związku cechów rzemiosł włókienni- 
czych — Gawłowskim na czele, 

W części oficjalnej przemawiał m.in. pre- 
zydent Pabianic — Dolecki, któ 
dzo serdecznych słowach om 
dania rzemiosła w nowej 


rzeczywistości 


. |rozlepione będą ostrzeżenia, że 


W rozmowie z nami jeden z krawców 
dzieli się swymi uwagami. 

— ludzie, którzy przynoszą do mnie an- 
gielskie materiały, lub drogie bielskie tka- 
niny i ło kilka razy w ciągu roku, mogą 
sobie niewątpliwie pozwolić na to, aby za- 
płacić więcej za uszycie garnituru. tymbar- 
dziej, że ci klienci mają zazwyczaj duże 
wymagania, trzeba im robić częste popraw- 
ki itd, Dla człowieka, dla którego garnitur 
jest tylko kwestią mody, czy luksusu, nie 
odgrywa roli, jeśli zapłaci większą sumę. 
Robotnik jednak, który szyje sobie garni- 
tur tylko dlatego, że niema co na siebie 
włożyć, albo po to, aby móc się przebrać 
kiedyś na jakąś uroczystość — nie może 
płacić tyle, co inni í dlatego właśnie, chcąc 
IŚĆ na rękę klasie pracującej, proponujemy 
czycie im garniturów po 1.000 złotych... 

Propozycja ta rozpatrzona będzie na je- 
dnym z najbliższych posiedzeń Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych, która się 
dó niej odpowiednio usłosunkuje, a na- 
stępnie memoriał krawców rozpatrzy jesz- 
cze $połeczna Komisja Kontroli Cen. Przy- 
puszczać jednak należy, że organizacje za- 
wodowe skorzysłają z tej propozycji, która 
jeśli tylko nie natrafi na przeszkody wśród 
samych krawców, może być zastosowana z 
poważnym pożytkiem dła ogółu robotni- 
ków i pracowników. (ab) 


Kkradna węgiel z waqonów! 


Akcja zw. zawodowego o zabezpieczenie. opału, 
przeznaczonego dla Świata pracy 


W ubiegłym roku jedną z plag towarowe |Związków Zawodowych z prośbą o pomoc 
kra- |w podjętej akcji transportów węgla. 


nie około 15 proc. węgla — wskutek podje 
tej zaś walki ze złodziejami transporty do 
Łodzi poczęły przychodzić niemal nienaru- 
szone — brak wynosił zaledwie 0,1 procent. 

Obecnie, w związku ze zbliżającym się s 
lzonem zaopatrywania w „czarne diamen 
oraz w związku z tym, że do Łodzi kierowane 
są znaczne ilości wysokowartościowego wę 
gla, przeznaczonego na opał dla świata pra- 
cy — bandy złodziej węglowych zaczęły 
przejawiać znowu niezwykle ożywioną dzia- 
łalność. > 

Bezczelność ieh przekracza wszelkie grani- 
cę. Zanotowano wypadki, że do pociągu bę- 
dącego w pełnym biegu wskakuje po kilka- 
dziesiąt naraz osobników. którzy w biegu 
młotkami i drągami odbijają drzwiczki, wy- 
sypując węgiel na tor po czym zeskakują i 
następnie zbierają swój tup. 

Najgorszym jest odcinek między Często- 
ehową a Radomskiem oruz miejscowość Ka- 
mińsk. za Radomskiem, w stronę Piotrkowa. 
Konwojenci, pilnujący transportów węgla 
zawiadomiłi Związek Zawodowy, że pociągi 


są systemałycznie atakowane przez bandy 

złodziei węglowych, jal -ównież podali sze- 

reg wypadków gdy amsorami bezpłatnego 
i „ kolejarze. 


tu o węgiel dla świata 


węgła. nanowo N 
celem zwiększenia be 
cych transportów. Na 


energiczną akcję: 
ieezeństwa nadchodzą- 
stacjach, kolejowych 
konwojenci 
bezskutecznym 
wagonów, robić 


transportów węglowych po 
wezwaniu do opuszczenia 


polskiej. (b) 


będą użytek z broni. (0). 
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Dwudniowe eliminacyjne zawody] 
lekkoatletyczne przed mistrzostwami 
Europy, w drugiej połowie sierpnia 
br. w Oslo ściągnęły na stadion Woj- 
ska Polskiego w Warszawie około 
10 tys. widzów, Wspaniale reklamowa: 
na impreza nie wypadła jednak tak, 
jak ją zamierzoło przeprowadzić, po- 
mimo, że na starcie zjąwili się niemal 
wszyscy awizowani przez PZLA za- 
wodnicy. Zabrakło jedynie — Haspla, 
Hoffmana, „rewelacyjnego“ Niekra- 
sowskiego i.e „fenomenalnego“ Widu- 


Uzyskane wyniki należy uważać za 


bardzo dobre, jeżeli weźmie się pod 
uwagę fatalne warunki * atmosferycz- 
ne i zły stan warszawskiej bieżni. W 


sobotę zapowiadało się nawet, że za- 
wody wobec nadchodzącej burzy zo- 
staną odłożone. Jednak wypogodziło 
się na tyle, że organizatorzy zdecydo- 
wali się prowadzić zawody. 


Sukcesy łodzian 

Łodzianie w eliminacyjnych zawo- 
dach odnieśli wspamiały sukces, zdoby- 
wając 10 pierwszych miejsc na 29 
konkurencji. Najlepiej z ekipy łódzkiej 
wypadła Moderówna, która zajęła 3 
pierwsze miejsca — w biegu na 60 

i 100 m, oraz w skoku w dal, Dobrze 
Kemiaa wypadli: Wajsówna w dysku, 
Słomczewska w sprintach,  Kuźmicki 
w skoku w dal į trójskoku, Jaraczew- 
ski, Przybylska, Prywer, Maciaszczyk 
i Grzelski, 

Konkurencje żeńskie: ` 60 i 100 m 
wygrała Moderówna w czasie 8,2 i 18,2. 
Słomczewska (DKS), która nie po- 
trzebnie się denerwowała przed star- 
tem, na 60 m była 3-cią — 8,5, a na 
100 m — drugą. W oczach celowni- 
czych biegów okazała się jednak 3-cią. 
Ogłoszenie wyniku tego biegu spotka- 
ło się z protestem publiczności, która 
niejednokrotnie w sobotnich i niedziel 
nych zawodach musiała protestować 
wskutek orzeczeń sędziowskich, Nie 
speszyło to jednak utalentowanej za- 
wodniezki DKS-u w biegu na 200 m, 
w którym zwyciężyła w dobrym cza- 
sie 28,2 sek. 

Sztafeta łódzka, biegnąca w skła- 
dzie: Przybylska, Mąkowska, Słom- 
czewska i Moderówna przyszła do me- 
ty pierwsza w czasie 55,9 sek., jednak 
została zdysłtwalifikowana za niepra- 
widłową zmianę pałeczki. o 

Skok w dal wygrała  Moderówna 
wynikiem 490. Przybylska (DKS) 
była 8-cią — 463 cm. W skoku wzwyż 
Wajsówna zajęła drugie miejsce wyni 
kiem 129. Poza konkursem skoczyła 
135 em, W dysku wicemistrzyni uzy- 
skała 37,92 m, czyli o 8 cm mniej od 
wyniku „paszportowego“, Dobrze wy- 
padła w pchnięciu kulą Przybylska, 
która wynikiem 9.725 m uplasowała się 
na trzecim miejscu za b. mistrzynią 
Polski Jasieńską (Pozn.) i Kwaśniew- 
ską (Warsz.). 


Rewelacja zawodów 


Konkurencje męskie — rozpoczęte 
biegiem 100 m przyniosły pierwszą i 
bodaj największą sensację dwudni 
wych zawodów. W finale znaleźli 
Jaraczewski (AZS Łódź), Dano 
(Bydg.), Rutkowski (Pozn.), Filipek 
(Chrzanów), Stawka wyborowa. Ogól| 
nie liczono się ze zw ycięstwem najlep- 
szego w tej "hwili sprintera Polski 
Damowskiego, który legitymuje się 
najlepszym na tym dystansie czasem 


zarówno przed wojną, jak i po woj- 
nie. Danowski jednak musiał skapitu- 
lować przed coraz lepiej biegającym 
Jaraczewskim, który uzyskał 11,4. 
Czas jest nienadzwyczajny, ale trzeba 
wziąć pod uwagę, że zawodnicy biegli 
pod silny przeciwny wiatr, który ujem 
nie odbił się na wynikach, nie tylko 
setki, ale również i innych konkuren- 
cji. Na 200 m Jaraczewski był 4-ty — 
23,6. Gdyby na początku nie biegł zbyt 
ostrożnie, bieg ten również rozstrzyg-| 
nąłby. na swoją korzyść, a przynaj- 
mniej mógłby być 2-gi. 

Dobrze wypadli  długodystansowcy 
Łodzi — mistrz Polski Półtorak, który 
przeżywał pewien spadek formy od 
początku sezonu i Ostolski (Zjedn.), 
który poprawia się z zawodów na za- 
wody, Półtorak przybył wprawdzie ja- 
ko trzeci z wynikiem 16:16,5 min, ale 
zaprezentował się doskonale i należy: 


Wyścigi kolarskie o Wielką Nagrodę Prze 
mysłu Włókienniczego, które projektowano 
zorganizować w ub. miesiącu na płaskim 


TUR (Kutno) spada do ki. 


2 z 
czyjemuś 
Podczas meczu „Torpedo“ (Moskwa) — 
„Dynamo” (Leningrad) wykluczony został 
z gry pomocnik „Dynamno”, Alow za roz- 
myślny faul na napastnika „Torpedo $e- 
widowa. Świadkiem meczu był przypadko- 
wo przewodniczący Związku Wychowania 
Sportowego i Fizycznego, który natych- 
miast wydał następujące orzeczenie: po- 
zbawia się Alowa tytulu mistrza sportu, 
wyklucza się go z drużyny „Dynamo“ i dy- 
skwalifikuje na przeciąg dwóch lał, bez pra 
a powrotu do drużyny ligowej. 
Sędzia Kotunov, który dopuścił do ostrej 
gry, w rezultacie której pięciu zawodników 
odniosło kontuzje, został wykluczony z ko. 
legium sędziowskiego. Kapitanowie drużyn 
zostali ukarani nagana, a trenerom poda- 
no do wiadomości, że do ich obowiązków 


EXPRESS ILUSTR. 


Mimo, że rozgrywki o mistrzostwo|zamieniła się miejscami z Lechią, ma- 
kl. A ŁOZPN-u nie zostały jeszcze|jąc tą samą ilość punktów zdobytych 
definitywnie zakończone, wyłoniofty|przy jednej grze mniej oraz legitymu- 
został mistrz, którym, jest ŁKS or ac się lepszym stosunkiem bramek. 
kandydat do kl. B, którym okazał się|Po ostatnich wynikach tabelka przed- 
TUR kutnowski, stawia się jak następuje: 

Ten ostatni rozegrał w niedzielę pe- Klub zier st. br. 
chowy mecz z Centr. Szk, Of. Pol.| 1. nv 85:23] 
Wych., bowiem w ostatniej milucie| 2. 17 17:19 
utracił dwa cenne punkty, przez co| 3. Zi 17 38:27 
bezapelacyjnie spada do kl. B. Goście| 4 Wi 16 37:27 
przeważali przez cały czas gry, wsku-| 5. Concordii. 17 26:29 
tek jednak  impotencji strzałowej| 6.P. T. C. 16 21:27 
swych napastników zeszli z boiska po-| 7. T.U.R. (Łódź) 17 25:64 
konani. Centr. Szk. Of. Pol. Wych.) 8. Centr. Szk. Of. F 23:42 
dzięki zwycięstwu nie tylko zapewniła| 9. Lechia 23:51 
sobie lokatę w zg A, ale nawet|10. T. U.R. (Kutno) 14:50 


Jak się karze w Z. $. R.R. 


„Sport nie może być grę, która szkodzi 


odziani zayiężja m Warszawie, 


przypuszczać, że mistrzostwa w tym 


roku nie da sobie z rąk wydrzeć, 
Ostolski miał czas gorszy o 0,1 sek. 


110 m przez płotki zwyciężył Gierutto. 
Maciaszczyk (ŁKS) przybył do mety 
drugi, uzyskując 17,2 sek. Szmydtke 
(Pabianice) był trzeci, 400 m przez 
płotki wygrał Niespodziewanie Macia- 
szczyk w czasie 64,8 sek. Zdecydowa- 
ny faworyt tego biegu Puzio, który 
pomimo choroby 
około 40 m przed Maciaszczykiem na 
100 m przed metą „biorąc płotek 
upadł i ukończył bieg jako 4ty, 
Kuźmicki zwycięża 
W skoku wdal i trójskoku wygrał |? 
|lodzianin Kuźmieki pięlenymi wynika- 
mi 657 em i 13,30 m. Są to najlepsze 
wyniki powojenne w tych konkuren- 
cjach, Kuczyński (ŁKS) wynikiem 
12,82 m zajął trzecie miejsce. Prywer 
w pchnięciu kulą uplasował się na dru- 


WYŚCIGI KOLARSKIE 


o nagrodę Przemysłu Włókienniczego odbędą się 18-19 lipca 
Udział w wyścigu wezmą również „setki“ 


ne zostaly na miesiąc lipiec — odbędą się 
18 lub 19 bm. 


Organizatorzy tej imprezy miell poważne 
torze stadionu Domu Żołnierza przełoże- | kłopoty z uporządkowaniem stadionu i wy- 


Piłka nożna kl. A 


B. — Jak wy”ląda tabela 


zdrowiu“ 


wodników i nauczenie dyscypliny sporto 
wej, a kwestia teorii, czy taktyki winna na 
drugim znałeźć się planie. 


Najdobitniej akcentuje się, że sport piłki 
nożnej nie może nigdy być grą, która mo- 
że szkodzić zdrowiu, czy powodować kon- 
luzje zawodników, 


Jest to już drugi wypadek tek surowej 
kary dla zawodników w Związku Radziec- 
kim. W zimie, za podobne przewinienie 
ukarano zawodnika Orechowa z CDKA, 
który w meczu hokejowym przeciw Dyna- 
mo (Moskwa) grał niebezpiecznie. Dyskwa- 
lifikacja ma trwać rok i w tym czasie nie 


żołądka prowadził 


„|będzie to kosztowna inwestycja. Prace z 
3|tym związane przeprowadzone zostaną go 


— 18,88 m, Grzelski 
12,47, na czwartym. 
W dysku zwyciężył Grzelski 38,62) 
przed Gieruttą i Kuźmieka ` 
3741 m. W rzucie oszczepew 
nik Zjednoczonych Rytczak i AE w: 
sce wynikiem 51.96 m. 
Sensacja zawodów był wy 
Po w. biegu ma 80 km, w 
pr: Głusz. (Warszawa), k 
przebiegł tą trasę w 1 godz 58 
52,1 sek, Poprzedni rekord woleża? 4 
Feyera (2:01; 36,0), który został 
stalony 15 lat temu, 
W zorganizowanym przez PALA 9 
bozie lekkoatletycznym na lanach 
i w Sierakowie wezmą udział « Lodzi: 
Wajsówna, Słomczewskiu dorian 
i najprawdopodobniej Lipa, Kuvż- 
ki i Jaraczewski, 
Następne zawody elim METIN od 
będą się w Warszawie za 4 tygodni. 


gim miejscu 
(DKS) uzyskuj. 


u 


d 


i 


budowaniem prowizorycznego chociażby 
ogrodzenia. Stadion bowiem został niemal 
całkowicie zdewastowany, 

Obecnie od kilku już dni trwają prace 
porządkowe i niewątpliwie ukończone z0- 
słaną w przewidzianym terminie, 

Po zawodach kolarskich, w których rów 
nież mają wziąć udział motocykliści w ka- 
tegorii „setek'”, projektowane jest na tym 
terenie usypanie toru żużlowego dlą wyści 
gów „dirt-trackowe”. Inicjatywa ta wyszła 
z Polskiego Związku Motocyklowego i zna- 
lazła życzliwe poparcie wśród obecnych 
gospodarzy stadionu. Płany toru zostały 
już opracowane i jak nas zorientowano nie 


spodarczym sposobem, a polegać będą na 
usypaniu odpowiedniej warstwy żużlu. 
Gdyby zamierzenia te udało się w pełni 
zrealizować, Łódź w niedługim czasie sta- 
łaby się terenem emocjonujących wyś”- 
gów motocyklowych. 

W obecnej chwili tego rodzaju imprezy 
przeprowadzane są w Polsce wyłącznie na 
Śląsku. Warto nadmienić, że każdorazowa 
zapowiedź wyścigów ściąga na stadion ol- 
brzymie rzesze publiczności, emocjonują 
cej się brawurową jazdą motocyklistów. 


Nieoczekiwany mistrz 


Pi 
Wimbledonu 
Mistrzem Wimbledonu niespodziewanie 
został 32-letni Francuz Petra, który w finale 
pokonał Australijczyka Browna w 5-cju se” 
tach: 6:2, 6:4, 7:9, 5:7, 6:4. Należy dodać, 
że najpoważniejszymi kandydatami na nie- 
oficjalne mistrzostwo świata byli Australij- 
czyk Pails i Amerykanin Kramer. którzy 
przegrali swoje mecze już w ćwierćfinałach. 


„Filmowey” jadą do Bielska 
W_najbliższą niedzielę pływacy KS. „Fil- 
mowiec" rozegrają dwumecz pływacki w 
Bielsku, z tamtejszą B.B.T.S/ Zawodnicy 
„Filmowca”* wyjeżdżają na „Śląsk. w najsil- 
niejszym swym me 1 


wołno Orechowi występować w drużynie 


piłkarskie, w której on jest jednym z asów Zespół łódzki zostanie wzmocniony zawod 


należy przede wszystkim a - za 


mimo że przewinienia dopuścił się na me 
Ji kokeiowym. 


nackim.  Antkowskim i Edichem na czele, 


nikami Boruty — Dąbrowskim 


i Mrów= 
czyńskim. 


Str 6 
Dokąd dzis pójaziemy 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Listopada 21, 
Gra codziennie „świeżo awioną znako- 
mitą sztukę T. Rittnera „WILKI W NOCY" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ml. Stełana Jaracza 27. 
Codziennie o godzinie 19-tej gra znakomitą 
sztukę B, Shaw'a „UCZEŃ DIABŁA“. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszynskiego 34 
Dziś przedstaw enie o godzinie 19 min. 15 
komedii w trzech aktach Jamesa Montgome- 
ryiego p. t. „Dzień bez kłamstwa" z udzi 
łem znakomitego aktora Jana Kurnakowic 


„Polonia* (Piotrkowska 67) — „Ciche we 
sele", 

„Tei 
Malakki 


" (Piotrkowska 108) — „Dama 


Wista“ (Przejazd 1) — „A imię 
millon“, 
„Adria* (ul. Główna 2) — „Kwiat miłości”, 


„Bałtyk (Narutowicza 20] — „Kochaj tylko: 


m e”. 
Gdynia” (Przejazd 2) — „Górą dziewczę 
Fel" (Legionów 2/4) — „Górą Dziewczęta” 
„Stylowy” (Kilińskiego 124) — „Zapo- 


o mniana melodia“ 


„Robotnik“ ( kiego 178) — „Jeden z sa- 
molotów iginte Ą 

„Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Le- 
gia Honorowa”. 

„Roma“ (Rzgowska 84) — „Złota mask; 


„Zachęta“ (Zgierska 26) ortancer! 
„Swit“ (Bałucki Rynek 5) — „Doktór Kil- 


are", 

„Oświatowy OM TUR“ (Kopernika 8) — 
gea z piasku", Kukiełki: „O niênstraszonym 
armi 


u“, 
nMuza” (Ruda Pabianicka) — „Ja tu rzą” 


„Tatry* (Sienkiewicza 40) — „Profesor 

ilezar”, 

„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Skłamałam*, 

„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Mot ro- 
dzicz rozwodzą się" 


Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz 
18.30, Niedziele i święta 15.30 į 17, 
Początek seansów w dni powszednie o go 


_ dzinie 16, 18,,20. — W niedzielę i święta o go 


dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria“, „Hel“, „Przedwiośnie, 
„Roma” rozpoczynają seanse o pół godziny 
BŁ tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, 

8.30, i 20.30, w niedzielę i Święta pierwszy 
SEANS o goi 4.30. 


OGROD ZOOLOGICZN. 
drówie (dojszd tramwajem Nr 9 otwariy 
codziennie od 9 rano do zmierzchu 


DYŻURY APTEK: 

Dzis'ejsze| m dyżurują apteki: Czyńskie- 
go (Rokicińska 53), artoszewskiego (Piotr 
kowska 95), Rowiń Koprowskiej (Plat 
Wolność 2), a (Pomorska 90), 
Sinieckicj (ul, Rzgowska 51), Dancerowej 
(Zgierska 63). 


z 
p 


17. 
p 


mee fX PRESS TLUS HR. 


WAKGT Lekarze Emmi 
Dr REICHER. Specjalista chorób, wenerycz- 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5. 2989 


|or. med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 


muje od 3—7 pp. Tel. 26 3321 
WSKI — choroby kobiece j aku- 
obecnie Łódź, mł. Sienkiewicza 5i 

godz 3 — 7, tel, 18147, 


Dr B- DOBROWOLSKI, specja! 
wowych į sekswalnych Przyj 
ka 6. tel 186-00 


D. KONDRACKI specjalista chorób żołądk 


szék, wątroby, Narutowicza 35, tel. 206-99. 
2966 


z. SE ë = 
Dr. PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wietrzne, Piotrkowska 35, przyjmnie 3 — f 


j.awe „amm mai 
Dr med, I. VOGEL ze Lwowa — specjalista cho- 
rób kabiecych i akuszer, przyjmuje, ul. Naru- 
towicza 4, tel. 260-92, 2960 


Dr. ŁOZA Emi! — Skórne - weneryczne. Si 
kiewicza 34. Przyjmnie 12 — 2 i 4 — 8 tel. 
179-56. 3217 


na O 
Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6. 
Tel. 150-53. 1787 


„cja NE "z" 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przył: 
muje 4—4 Piotrkowska 16. Leczenie elcktro- 
wstrząsowe. 3054 


Zaofiarowanie pracy 


—---— 
KUCHARKA pensionatowa potrzebna natych- 
miast. Wólczańska 43/6, godz. TMH. 3389. 


Lokale 


POKOJU umeblowanego  sublokatorskiego z 
ępuiącym wejściem poszukują 2 młode 
nki, tel. 182-98. od godz. 8 — 18. 3384 


MIESZKANIE 2 — 3 pokoje z wygodami lub 
1 — 2 sublokatorskie, pilnie potrzebne, zwró! 
Węglowa 14. skład 

173-99. 3357 


ce wszelkie koszta, w 
węgla, godzina $ — 15. t 


KURSY KRAWIECKIE 


Instytutu Przemysłowo - Rzemieślniczego. 
W ubiegłą niedziele odbyło się uroczyste 
mie 45 i 46 kursu kroju dla krojczych 


krawi h, jakie Instytut Przemysłowo" 
|Rzemieślniczy Woj. Łódzkiego od roku 1928; 
je Polski uruchomił. Dzięki inicjaty- 


organizacji Dyrekcji Instytu- 
ej opiece Kuratorium Okręgu 
ym roku opus- 
mury szkolne już drug: -tka krojczych 
ch i damskich.  zasilając uszczuplone 
zeregi krawieckie Okręgu Łódzkiego. 


tu oraz fros! 
Szkolnego Łódz. 
ili 


OGLOSZENIA DROBNE «m 


* | SKRADZIONO 
ksią 


6 | SKRADZIONO 


- |Piotrkowska 181. 


Różne 
KROJU, szycia, modelowania ubrań dam- 
skich, dziecięcych, bieliżniarstwa, gorseciar- 
w 


twa wyuczaja ku 


s iewskiego Zawadz 
ka 


Zagubione dokumenty 


dowód niemiecki, karte repa- 
wojskową na nazwisko 
3397 


lcówkę, kartkę żywnościo- 
wą, leg. tramwajową seria B. Pijewski Wta- 
dysław, Sukiennicza 10. 3382 
————-——-———.............. 
ZGUBIONO palcówkę, 2 leg, tramwajowe, me- 
tryke urodzenia na nazw. Mazur Włądysław. 
3381 
mn 
ladczenie wojskowe, metry- 
i palcówkę na nazw. Oborski 
Tadensz, Sadowa 18, 3380 


ZGUBIONO portiel wraz z dokumentami 
i wsiążkę woiskową, leg. pracy niemiecką, na 
nazw. Musielski Szczepan, Łódź, Sowińskiego 
Nr. 26. 3378 


ZGUBIONO zaświadczenie ewakuacyjne na 
dazw. Rogowski Jan PUR Żeligowskiego 43. 
33] 


ZGUBIONO dowód oso! 
lan Leokadia Białystok, 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, 


kartę repatriacyjną, karte stracyjną na 
nazw. Niedziela Engeniusz, Zzierz, Sienkiewi- 
czą 37. 3379 
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: pra- 


bilety ma tramwaje podmiejski 
/kę. na nazw. Magdziński Jan, zam. Pa- 
„ Roli Żymierskiego 17. Uczciwego znas 


lazcę proszę © zwrot. Browar Ni, 1, Pomor- 
ska 36. 


335 


SZKOŁA TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 

WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO 
Łódź, ul. Kilińskiego 85. 


Rozpoczyna nowe komplety dla po- 
czątkujących i zaawansowanych. Zgło- 
szenia w kancelarii szkoły codziennie 
od 17 — 2l-ej. 


Nr 171 
Program radiowy na dziś 


Godz. 14.00 Aud. dla dzięci (transmisja z 
Krakowa). 14,25 Z dziejów -barbarzyństwa 
zo w Polsce. 14,40 skrzynka tech- 
ź; 14,50 Uwertury operowe z płyt. 
eton sportowy red, L, Szumiewskić 
Felieton pop, - naukowy Wi, Bara 


a 


n Ę 
15.05 Feli 


ej p.t. „Semmelweiss — orędownik ma 


52 | 3 
3252| tek Ba Utwory mistrzów starowłoskich w 
ZGINAŁ pies, wilk z obrożą na szyi. Odpro-|vX..M Szaleskiego — altówka, akomp. J. 
ZGINAŁ pies wik zona Rosz pomi |Szaleska, 1540 Wiad. z miasta | prowińcji, 
Nr. IŁ m. 10. 3336 |? koncert reklamowy. W-wa: 16,00 dzien- 
f 


„pi port, 
skiej. 2. Plyty, 3. Że Śwata sztuki. 


Pog, J Dąbrow rzputowskiego p.t. „Imć 
admirat pap 4. Płyty. 18,30 Łódź w 
progr. ogólnopolskim, Kwartet Tomasza Ki 


sewetera. W-wa: 19.00 mauka przy głośniku. 
19,30 koncert, 20,00 dziennik, Łódź: 20,30 w 
progr, ogólnopolskim: „Nelly“ słuchowisko 
oparte na fragmentach „Skrzywdzonych i po- 
niżomych” Dostojewskiego, w radiof. K. Gogo- 
lewskiei, w reż. T, Markowskiego, 21,00 Reci- 
tal śpiewaczy „J. Gorzechowskiej, przy forte- 
pianie prof, Bacewicz, 21,20 Przegląd wydaw- 
nictw w opr, Z. Ościenia, 21,30 koncert ży- 
czeń. Kraków: 2200 koncert rozrywkowy. 
Łó 22,30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
W.wa: 23,00 dziennik, 23,20 progr. na jutro. 
Łódź: 23,30 Progr, na jutro. zakończ, i hymm 
do godz. 23,35. 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograciczony na wykonanie boiska przy 
Gimnazjum Miejskim przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 46. 

QOieriy pisemne, odpowiadające treści kosz- 


7 torysu ślepego, należy składać w Wydziale 


Technicznym ul, Piotrkowska Nr. 64, I. piętro, 


„|w ookoju Nr. 5, do dnia 19 lipca 1946 r. do 


godz. .12-ej w południe, w kopercie należycie 
zamknietej z napisem: „Oferta na urządzenie 
boiska przy Gimnazjum Miejskim przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 46". 

szczegółowe iniormacie oraz ślepe koszto- 
rysy z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Technicznym, Oddział Budowlany 
ul. Piotrkowska Nr. 64, III piętro, pokój Nr. 
207. Otwarcie oiert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 13-ej. Wadium przetargowe 
zgodnie z przepisami w wysokości zł. 6,600 
należy złożyć w Ki Zarządu Miejskiego ul, 
Roosevelta Nr, 15, a kwit dołączyć do oterty. 
Łódź, dnia 8 lipca 1946 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


2000 zł. — Nagrody 


Za odprowadzenie lub wskazanie 
miejsca pobytu kotki czarnej ango- 
rowei. Łódź, wl. Towiańskiego 10 
(przy Brzezińskiej). Ostrzegam przed 
kupnem, 1168 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Ciąża zmieniła Martę na niekorzyść. 
Młoda kobieta zbrzydła, ale mąż objął mi- 
łośnie żonę i dodał cisze, 

— Nie powinnaś w takim stanie chodzić 
do pracy.. Syn, który nam się urodzi, 
musi być zdrowy i dzielny, żeby umiał 
prać Niemców tak samo jak ja prałem ich 
pod Kutnem. Zostań już w dormu: teraz ja 
będę pracował na ciebie, bo potem wios- 
ną, jak się ociepli, będziesz musiala zno- 
wu dawać sobie sama radę... 

— Popracuję jeszcze do końca tygo- 
dnia — zgadza się bez protestu Marta. 

Stojąc teraz przy selfaktorze w to grud- 
niowe popołudnie, pochyla się, ażeby 
wśród stuku przesuwającego się wózka 
związać przerwaną nić przędzy — i nagle 
Czuje jakiś chłód. 

* Odwraca się szybko — i oto ujrzała ka- 
mienne, dziwnie nieruchome straszliwe 
oczy tamtego. 

Majster Bruno Szulc prz chodził w Niem- 
czech jakieś dodatkowe przeszkolenie tak, 
że dopiero teraz zjawił się w „Litzmann- 
stadtcie”, gdzie powierzono mu—jako wy` 


Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—08106 


próbowanemu człowiekowi partii i byiej| 
ofiarze polskiego terroru — bardzo specy- 
ficzną funkcję. h 

„Unterscharffiihrer", Bruno Szulc ubra- 
ny był w czarny mundur „SS-owca”. Na 
czapce jego i kołnierzu srebrzą się trupie 
głowy. Olbrzymi jego brzuch (piwo w nie- 
mieckim vaterlandzie służyło bardzo byłe- 
mu majstrowi tekstylnej fabryki Oskara 
Brauera) opięty był skórzanym pasem, na 
którym zwisał futerał ciężkiego rewolweru. 
W rękach trzymał straszny przybysz 
twardą szpicrutę. 

Bruno Szulc z uczuciem nie dającej się 
wysłowić satysfakcji wszedł w obręb fa- 
bryki. Ludzie jego obstawili wszystkie 
wejścia, on zaś z pięcioma tylko SS-ma- 
nami uzbrojonymi od stóp do głów, wtarg- 
nal do środka. 

Równo, monotonnie, jak gdyby od tego 
czasu nie zaszło nic nowego, stukały kros- 
na i wirowały cewiarki: muzyka tak do- 
brze znana Szulcowi. 

Tyle lat pracował w tych salach. Przez 
tyle lat był tu panem... Tyle tysięcy kilo- 


Adres Redakcji + Administracji: Łódź. 


Redaktor przyimuje codziennie od godz 


metrów niedoprzędu nawinęło się przez 
ten okres na szpule selfaktorów.. Tyle 
kobiet: bardzo młodych i bardzo świeżych 
jek Wikta i rozpustnych jak Mańka Ba- 
likowa przesunęło się przez jego ręce. 

A potem przyszła chwila, kiedy wyrzu- 
cono go stąd jak fpsa! 

O, majster Szule nie zapomni nigdy tego 
momentu, kiedy sponiewieranego wywo- 
żono go na taczkach za obręb fabryki. Pół- 
tora roku minęło od tamtego zdarzenia, 
ale Szulc wciąż jeszcze na wspomnienie tej 
zniewagi zgrzyta zębami. 

I oto teraz, dwa dni po przybyciu do 
Łodzi — jak czarny anioł zemsty — zja- 
wia się, ażeby spojrzeć teraz w oczy SWO- 
im wrogom i wymierzyć im  sprawiedli- 
wość. 

Surowo spogląda w oczy naczelnego dy- 
rektora i mówi dobitnie 

— Fabryka tutejsza jest siedliskiem pol- 
skiego szowinizmu. Tu przed wojną bito, | 
maltretowano i mordowano ludzi niewin- 
nych tylko dlatego, że byli Niemcami 
Zjawiłem się, ażeby jako znający najlepiej 
panujące tu stosunki przeprowadzić należ- 
ną czystkę. Musimy Łódź uwolnić od wro 
giego elementu, musimy ukarać przestęp- 
ców, którzy pozostając na wolności będą 
stanowić stałą groźbę dla bezpieczeństwa 
naszego mias 

Widać, że kurs, jaki przeszedł .„„Unter- 
scharffûhrer“ Bruno Sale nauczył go 
wiele, skoro potrafi teraz formułować tak 
bardzo rzeczowo swoje oskarżenia. 

Wysunąwszy ę a parę kroków nā- 
rzód przed resztę swojej świty, wolnym, 
ociężały rokiem rusza naprzód. 


spodziewających się robotników i robot- 
nic. 

Pierwszym, którego rozpoznał, był Piotr 
Mroczek. 

— A — przystanął o krok od niego. 
Mroczek poznał go także, Był hardy, ale 
odruchowo skinął głową. 

— Ach, to pan, panie majstrze. 

— Poznałeś mnie? — Szulc nie zdej- 
muje z niego spojrzeń swoich niesamowi- 
tych oczu. 
— Tak 
robotnik. 
— Cieszę się, że masz taką dobrą pa- 
mięć — ciągnie zwolna potworny przy- 
bysz. Nie zapomniałeś więc chyba i o tym, 
żeś to ty właśnie był jednym z tych, którzy 
głównie gardłowali przeciwko mnie pod- 
czas okupącyjńego strajku, żądając, ażeby. 
mnie wydałono. A 

Mroczek milczy, tamten zaś, delektu- 
jąc się każdym swoim słowem, ciągnie 
zwolna: 

— Wyrzuciliście mnie, ale oto teraz zja- 
wiam się tu znowu. Ale już nie jako po- 
korny majster Bruno Szulc. Wróciłem jako 
„unterscharffiihrer" SS, ażeby pomścić nie 
swoją zniewagę, ale krzywdy tych wszyst- 
kich Niemców, których wyrżnęliście w lip- 
cu i sierpniu... Mordercy! Psy parszywe!.. 
Przeklęte Polaki! 

— Panie majstrze — czerwieni się Mro- 
czek. Lecz nie dokończył, (D. c. n.) 


— odpowiada bezdźwięcznie 


Wskutek niedopatrzenia, poszczególne 
ustępy wczorajszego odcinka powieści 
„Podaj mi dłoń* zostały przestawione, za 


Uws spogląda w twarze niczego nie 


rk „wska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
16—18. tel. 112-60. 
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Od 
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